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Deklaracja i co dalej”... 


Ogłoszona przez pułk. Koca deklaracja ma 
sformować pod hasłem konsolidacji narodowej 
nowy obóz polityczny w miejscu b. B. B. W. R. 
(Poszczególne punkty deklaracji podaliśmy w 
poprzednim numerze. Jak z nich widać dekla- 
racja uznaje za „podstawę naszego wewnętrzne- 
go życia“ Konstytucję kwietniową. Podstawą 
bytu narodu uznaje silną armję i oparcie o 
panujący Kościół Katolicki. Komunizm, które- 
go zwycięstwo jest równoznaczne z utratą nie- 
podległości Polski, zostaje wykreślony z życia 
polskiego. Słusznie deklaracja mówi, że miej- 
isca na komunizm w Polsce niema. Odnośnie do 
sprawy komunizmu, stosunku do armji, oraz 
Kościoła katolickiego, to tezy deklaracji są 
ągodne z założeniami i stanowiskiem większo- 
ści narodu polskiego. Jesteśmy za energicznym 
zwalczaniem komunizmu, jak i za tem, by armja 
nasza była potężną. Chcemy Katolickiego Ko- 
ścioła panującego, bo tylko w oparciu o religję 
katolicką naród polski może być wielki. Pod 
tym względem punkty deklaracji nie są nową 
zdobyczą polskiej myśli politycznej. Podobne 
stanowisko zajmowała już od dawna ogromna 
większość narodu polskiego. 


Na szczególniejszą uwagę zasługuje 9 
punkt deklaracji, mówiący o stosunku do mniej- 
szości narodowych, a szczególnie do żydów. 
(Deklaracja potępia akty „brutalnych wystą- 
pień antyżydowskich“ i mówi, że „zrozumiałym 
jest natomiast instykt samoobrony kulturalnej 
i naturalną jest dążność społeczeństwa polskie- 
go do samodzielności gospodarczej". Jako anty- 
semici jesteśmy aa że nie należy tolerować, 
Rol pprawiać „brutalnych wystąpień antyży- 
dowskich,, bo tego rodzajć taktyka nie przy- 
miesia nam nic dobrego, ale jako wyraziciele 
przekonań, które dziś opanowały cały naród 
polski, nie możemy się zadowolić stwierdzeniem, 
że „zrozumiałym jest instynkt samoobrony i 
dążność do samodzielności „gospodarczej“. To 
samo „owszem“ powiedział p. premjer Skład- 
kowski. Naród polski chce ustawy, któraby 
znormalizowała tę „dążność do samodzielności 

zej“. Nie wystarcza mówić o pew- 
nych dążnościach, ale je trzeba usa"kcjonowaą 
prawem. Z tych względów deklaracja pozosta- 
je na tem stanowisku, które zajął p. premjer 
Składkowski i odnośnie do walki gospodarczej 
Polaków z załewem żydowskim ustosunkowuje 
się według dawnego prawa zwyczajowego. 

Spodziewano się naogół, że deklaracja 


przyniesie przynajmniej zapowiedź nowej, po- 
iwszechnej ordynacji wyborczej, Oczekiwania i 
domysły zawiodły. Wszystko pozostaje po sta- 
pemu. Dlatego już dziś stwierdzić można, że 
pozostawienie niezmienionej ordynacji wybor- 
czej przekreśla nawet najmniejszy udział opo- 
zycji w pracach nowej organizacji. A tego nie 
powinno się robić, bo jeśli wysuwa się hasło 
konsolidacji narodowej. to trzeba narodowi u- 
możliwić tę konsołidację. Nie wiadómo jak m- 
terpretować powiedzenie pułk. Koca, że „z an- 
tykwarjuszami smutnej przeszłości” nowa or- 
ganizacja nie chce mieć nic wspólnego. Czy 
oznacza to zamknięcie bram przed onozycją? 
Jeśli tak, to nie wiem jak sobie wyobrazić kon- 
solidację narodu. 

Hasło skonsolidowania polskich sił naro- 
W EC, TOŻ miewa. na „jamach prasy od das 
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wna. Niestety, dotąd nie zostało zrealizowane. 
Naród dzieli się na różne obozy. Czy tego do- 
kona pułk. Koc? Nie wolno przesądzać wyni- 
ku jego usiłowań, ale już dziś po zgłoszeniu się 
do nowej organizacji całego szeregu stowarzy- 
szeń i ugrupowań można stwierdzić, że partja 
pułk. Koca oprze się o te same elementy, któ- 
re stanowiły rozwiązane B. B. W. R. Na ubo- 
czu pozostanie Str. Narodowe, Ludowe, no i 
Polacy z P. P. S., bo żydzi będą czekali na 
„konjunkturę'. Powstanie organizacja pułk. 
Koca, ałe po drugiej stronie zostanie opozycja. 

I co dalej kędzia?... 

W założeniach ogólnych nie będzie się 
różnić, bo tak ludowe, jak i narodowe chcą 
silnej armji, jak jej chce pułk. Koc, jak chce 
Naród polski. 

Zajmując stanowisko rzeczowej krytyki 
wobec każdego przejawu życia polskiego zapy- 
tujemy: ' 

Co dalej będzie?... 

Q. P. 


Jeste MI oszezercze wystapienie ZydÓW 


w Ameryce 
RZ ADOWI I SEJMOWI POLSKIEMU DO WIADOMOŚCI — CO PISZE „DZEENNIK ZJED- 
NOCZENIA* W AMERYCE? 


Objeżdża obecnie Stany Zjednoczone nie- 
jaki Pierre Van Paassen, obrońca sjonizmu i 
wszystkiego co żydowskie, a jakiego rodzaju 
jest obrońcą niech świadczy fakt, który sami 
żydzi z naciskiem pudkreślają, że jest on je- 
dynym rnieżydowskim ' członkiem honorowym 
miasta jerozciimy, stolicy Palestyny. Musiał 
się więc sprawie żydcwskiej szczególnie zasłu- 
żyć poza żołdem, jaki 4 propagandowej kasy 
żydowskiej pobiera, jeśli go spotkało tak wiel- 
kic ze strony żydów odznaczenie. Zasługi te za- 
raz każdy zrozumiał, kto w ostatnim niedziel- 
nym wydaniu Herald Examiner przeczytał pier- 
wszy jego artykuł zatytułowany „Jewish Crisis 
in Poland", któr ym widocznie p. Van Paassen 
drogę subie do swej tury objazdowej otwiera. 

Treść tego aitykułu to jedna wielka na- 
paść na Polskę i próba oczernienia jej w o- 
rczach Amerykanów, oparta na kłamstwach i 
oszczerstwach, rzucanych pod adresem nawet 
kierowników polską nawą państwową. 

Gdyż dla żydów walka z Polską jest obe- 
cnie treścią ich życia. Bici przez silnych szu- 


kają zemsty na słabszych, choćby ci słabi byli 
ich dobroczyńcami. To już charakter żydowski. 

Jeremiadą o tysiąc letniem prześladowaniu 
żydów rozpoczyna swój paszkwil p. Pierre Van 
Paassen, tak pisząc: 

„Wieki całe trwający problem żydowski 
wszedł w najbardziej krytyczną fazę w ostat- 
niem tysiącleciu. Do rozpaczliwego zagadnienia. 
ekonomicznego wschodnio - A i E ży- 
dostwa nagle dodaną została groźba wyrzuce- 
nia trzech miljonów żydów iprzez rząd polski. 

„Jeśli groźba ta się spełni, tworzyć to bę- 
dzie najcięższą katastrofę, jaką lud żydowski 
zaregistruje w ciągu sześćdziesięciu wieków. 
smutnej jego historji. 

„Przywódcy żydowscy całego świata są 
przekonani, że „rozwiązanie“ żydowskiego pro- 
blemu, jakie ovecnie proponuje Polska, przej 
dzie „okropnością i cierpieniami masowe wyrzu- 
cenie żydów z Hiszpanji przez Ferdynanda 1 I- 
zabelę w r. 1492, a nawet dobrze znane prze- 
ciwżydowskie zarządzenia Hitlera wyglądać e: 
szcze będą jako ludzkie". 


W dalszym ciągu swych wywodów wypi- 
suje p. Paassen rzeczy, o których nikomu się 
mie śniło, a więc, że w „Sejmie polskim, na. po- 
siedzeniu z dnia 12-go stycznia br. przedstawi- 
ciel rządu publicznie poparł propozycję przy- 
musowego wyrzucenia z Polski trzech i pół mi- 
liona żydów... 

„że wicemarszałek Miedziński z brutalną 
otwartością podkreślił potrzebę deportacji 
trzech milionów żydów. 

„że minister spraw zagranicznych pułkow- 
nik Peck, stworzył prawdziwą sensację, gdy po- 
parl propozycję Miedzińskiego „forsownej ewa- 
kuacji" trzech milionów żydów, stwierdzając, 
że jest to również stanowisko rządu“. 

„Oświadczenie Becka — pisze dalej p. Pa- 
assen — wywołało wśród żydów całego świata 
alarm, równający się osłupieniu. Chociaż plan 
masowej emigracji żydów nie jest nowy, nikt 
dotąd nie projektował tak drastycznego środ- 
ka jak rząd polski, który to środek znaczy zu- 
pełne wyrzucenie żydów z całego kraju“. 

— Ale — konkluduje ten ciekawy obrońca 
żydów — „obawa, że Polska może v niedalekiej 
przyszłości zacząć realizować tą groźbę, wywo- 
łała ponowny prąd w kierunku wynalezienia ja- 
kiegoś schronienia dla żydów polskich, gdyż na- 
wet gdyby im pozwolono w Polsce pozostać, 
warunki tak ekonomiczne jak i polityczne tych 
milionów byłyby nieznośne. Tak wielką jest nę- 
dza tych mas żydowskich, gnieżdżących się w 
ghettach Warszawy, Łodzi, Kalisza i Lwowa, 
że według obliczeń żydowskich organizacyj ra- 
tunkowych trzeciej części tych żydów grozi 
śmierć głodowa zanim nowa zima nadejdzie. A 
równocześnie z tymi sugestjami o masowej e- 
migracji odżyła antyżydowska agitacja w Pol- 
sce i dziesiątki tysięcy żydów żyje codziennie 
w obawie o swe życie”. 

Takim oto echt żydowskim zwrotem, przy- 
pominającym krzyk żyda w sądzie: „Panie sę- 
dzia — on mnie zabił“ zakończył p. Passen 
swe wywody, obliczone niewątpliwie na to, a- 
by wśród spok czeństwa amerykańskiego wy- 
wołać sympatję w postaci grubej jego daniny, 
na rzecz sprawy żydowskiej. że przy tem oczer- 
nia się Polskę, że posługuje się kłamstwem, to 
nic ani Paassen, ani jego żydowskich chlebo- 
dawców nie obchodzi. Polska nie chwyci go za 
kark i nie wtrąci za to do więzienia. Wie on 
bardzo dobrze, że Polska gdyby nawet chciała, 
nie mogłaby dckonać masowej ewakuacji ży- 
dów, gdyż nie miałaby ich gdzie wyrzucić. Nikt 
ich nie chce. Sowiety szczęśliwą, że na rzecz 
Polski pozbyły się przeszło miliona żydów i e- 
wakuację żydów przyjęły karabinami maszy- 
nowymi. Nie przyjmie ich żadne pograniczne 
państwo, więc Puiska musi ich trzymać u sie- 
bie — chce, czy nicehce. 

Ten nowy antypolski wyczyn żydów ame- 
rykańskich podajemy do wiadomości Rządu i 
Sejmu polskiego celem wyciągnięcia odpowied- 
nich konsekwencyj. 


NIESZCZĘŚCIE ROSJI. 
Rasputin a żydzi 


„Rasputin  nienawidzik Szezegłowitowa i 
bezwzględnie so atakował przy każdym spotka- 
niu". 


Rezultatem procesu była ostatecznie dymi- 
sja Szczegłowitowa. 

W rozdziale 29 p.t.: „Jak dochodziły do 
skutku nominacje ministrów“ oświadcza otwar- 
cie Simanowicz: 

„Gdy był szczególnie trudny wybór, wtedy 
przychodzi z pomocą  Manassewicz-Manuiłów, 
syn biednego żyda — w 1916 r. sekretarz pre- 
zydenta ministrów Stiirmera... 

„Tak np. Stürmer — dzięki jego inicjaty- 
wie — został zamianowany prezydentem mini- 
strów Manassewicz-Manuiłów przedstawił go 
nam jako „starego złodzieja i szachraja” i rę- 
czył za to, że Stlirmer spełni wszystkie nasze 
żądania. l 

Szukaliśmy przedewszystkiem ludzi, któ- 
rzy byliby gotowi do zawarcia odrębnego poko- 
ju z Niemcami. Dość długo pertraktowaliśmy 


Polska musi należeć do Polaków 


Podajemy dalsze odpowiedzi na ankietę. 
Oto co mówi p. M. K.: 


Wypowiadając się w  kwestji zupełnej 
czy częściowej emigracji żydów z Polski, tru- 
dno byłoby się pogodzić z myślą, by wogóle 
jakaś znikoma ilość miała pozostać. Z chwilą, 
gdy już mowa o rozwiązaniu tego, tak ważnego 
problemu jakim jest odżydzenie Państwa Pol- 
skiego, to najskuteczniejsze i nie wnoszące o- 
baw na przyszłość byłoby usunięcie wszystkich 
do jednego, gdyż pozostawienie choćby naj- 
mniejszej ilości nawet takich, którzyby akcen 
towali swoją lojalność dla państwa jest za- 
wsze groźne i daje im możność do prowadzenia 
podstępnej i niebezpiecznej akcji organizowa- 
nia się i podniesienia stanu liczebnego. Częścio- 
we usuwanie przyczyny niebezpieczeństwa, nie 
wstrzymuje katastrofy — jedynie ją oddala. 
Żydzi tworząc tak poważny odsetek ludności w 
Połsce, pokrywają jej obszar w najdrobniej- 
szych częściach, musieliby siłą faktu pozostać 
rozrzuceni po całym kraju, kontynuując nadal 
swoją krecią robotę, gdyż izolowanie ich 
od społeczyństwh polskiego, stwarzając jakiś 
specjalny ośrodek, jest bardzo trudne ze wzglę- 
du na koszty takiego planu i godzące w 
prawo międzynarodowe, tyczące się mniejszo- 
ści. Ponieważ żydzi przez cały czas współżycia 
ze społeczeństwem wykazywali i wykazują sta- 
le swoje wrogie nastawienie w stosunku do 
każdej dziedziny naszego życia, nie maskując 
się już zupełnie, obrażają nasze uczucia religij- 
ne i patjotyczne, a ostatnio zajmując czołowe 
miejsce w wywrotowej akcji komunistycznej 
— stają się otwartymi wrogami państwa pol- 
skiego. Wobec takich dowodów wszelkie postę- 
powanie tolerancyjne względem nich jest nie- 
możliwe — pozostaje tyko otworzenie bramy i 
wskazanie gestem ręki stanowczym i rozkazu- 
iącym, by opuścili svszyscy bez wyjątku ten 
dotychczas gościnny i życzliwy dla nich kraj 
ktćwtymu pozostawili jako wdzięczność zgnili- 
znę, krew i łzy. 

Rozwiązanie kwestji żydowskiej w Polsce 
jest rzeczą wielkiej wagi i wymaga ścisłych 
badań. Kiwestja odseperowania się społeczeń- 
stwa polskiego od żydów w takiej, czy innej] 
formie powinna być opracowana przez wybit- 
wych fachowców z wielu dziedzin naszego życia, 
Wy nie pociągnęła za sobą niespodzianek nara- 
żających państwo na szkodv, lub ewentualne 
zawikłania. Możnaby przyjąć dwa sposoby od- 
żydzenia naszego kraju. Jeden, to powołna na 


ze Stitrmerem. Dopiero, gdy wydawał się nam 
dość przygotowanym, przeprowadzono jego no- 
minację. Spodziewałem się, że prezydent mini- 
strów Stürmer nie będzie miał nie przeciw dą- 
żeniu żydów do równouprawnienia i nie pomy- 
liłem się w tym. 

W rozdziale 37 następuje uzupełnienie do 
tego, a mianowicie: 

„W ciągu ostatniego, przedrewolucyjnego 
roku mianowano i zwalniano wszystkich mini- 
strów na moją i Rasputiha inicjatywę. Przy 
wyborze naszych kandydatów były dwa poglą- 
dy miarodajne, a mianowicie, czy oni moga nam 
pomóc do zawarcia pokoju z Niemcami i przy 
wprowadzeniu ulg dla żydów. . 

„Jeszcze przed śmiercią Rasputina zamie- 
rzałem memu doradey prawnemu i prokurato- 
rowi przy Senacie Dobro/wolskikmu 
dopomóc do no minacji na ministra sprawiedli- 
wości. To był otyły i tępego umysłu człowiek. 
Ale przy jego pomocy można było wiele prze- 
prowadzić w Senacie. 

On lubiał pieniądze ponod wszystko it za 
podarki wvświadczał wzajemne usługi, dlatego 
był cennym dla mnie. Petersburg zresztą roii 
się od tego rodzaju ludzi. 


(c. d. n.) 


'dość długi okres czasu obliczona praca syste- 
matycznego usuwania ich z wszelkich placówek 
przemysłu i handlu, a która da wówczas pozy- 
tywne wyniki, gdy młodzież nas% zostanie 
wychowana. w duchu pełnego zrozumienia, czem 
grozi państwu przybierające na sile żydostwo. 
Naprowadzenie na właściwą drogę myślenia i 
wytknięcia fałszywej ambicji sferom tak inteli- 
płencji,i jak robotniczej i włościańskiej, które 
danie dzieciom wykształcenie handlowe uważa- 
ją za ujmę, a tylko masowe wprowadzenie od- 
powiednio przygotowanych ludzi w stan kupie- 
cki przy odpowiednim poparciu finansowym 
instytucyj specjalnie na ten cel stworzonych — 
może dać wyniki zupełnie zadawalające i po- 
mée da łatwego usunięcia tych znienawidzo- 
nych swym krętactwem handełesów. A także i 
to jest rzeczą dużego znaczenia. aby młodzie- 
niec wchodzący w życie jako kupiec nie czuł się 
pariasem, społeczeństwo winno podać mu rękę 
i wiele ułatwić — nie dlatego, żeby go uważać 
za nieporadnego, tylko rozumiejąc, że staje do 
walki z konkurencią żydowską, mają wszelkie 
środki do stawiania przeszkód, które niejedno- 
krotnie są przyczyna upadku powstającej pla- 
cówki — a w tej chwili zmagania się pomoc 
choćby tylko moralna jest bardzo potrzebna, 
której w takich wypadkach niestety zwykle 
brak. Ponieważ najbardziej opanowaną przez 
żydów dziedziną jest handel i przemysł, toteż 
w tym kierunku powinnyby pójść wszelkie wy- 
siłki, by ten ich stan posiadania obniżyć. Dro- | 
'ga to jednak żmudna i powolna, niekeznieczeń- 
stwo natomiast groźne i bliskie — należałoby 
więc szukać załatwienia tej kwestji w sposobie 
szyktszym i bardziej radykalnym. a więc wy- 
szukaniem odpowiednich terenów  dmigracyj- 
nych i przesiedlenie ich bez żadnych skrupułów. 
Sposób taki byłby kosztowny i dotknąłby pań- 
stwo w jego strukturze ekonomicznej, straty je- 
dnak wynikłe dałoby się szybko naprawić, 
„gdyż usunięcie ropiącego wrzodu, jakiya jest 
żydostwo w Polsce uleczyłoby zatruwaiący się 
organizm, dajac mu możność szybkiego po- 
wrotu do zdrowia, swobodnej i intenzywnej 
pracy dla siebie i swojezo kraju, któremu. doj- 
ście do potęgi i świetności tamuje swoimi kre- | 
cimi podkopami żydostwo. 


M. K. 


P. S. Wszystkim tym, którzy nadesłali od- 
powiedzi na ankietę, donosimy, iż z powodu 


X. Charszewski. 


Nowa wyspa Jełopja 


Uczciwych członków ZNP, którzy 
tylko cierpią go i od niego, wcale tu 
nie dotykam. 


Autor. 


Dość gęsty archipelag na Morzu Polskem, 
zwany wyspami Ciemnogrodzkiemi, (ostatnio się ` 
pomnożył. Siły podziemne wysadziły z dna mor- 
skiego nowa wysepkę. Głos publitzny nazwał 
ją jednomyślnie Jełopją, gdyż, niebawem po jej 
narodzinach, zajął ją sztab Związku Ogłupiciel- 
stwa Polskiego wraz z hajżarliwszymi jego 
członkami. Uczynił to, zresztą, z godnym, sa- 
mym w sobie, najwyższego uznania zapałem, 
nie bacząc ani na jałowość skalisto-piaszczystej 
Jełopi, ani na grożne pod nią pomruki podzie- | 
mnego  ogniomistrza, szpetnego i kulawego 
Wulkana, grożące jej powrotnem zapadnięciem | 


w otchłań morską. Choć, podobno, rachuje na 
drobne z tym potężnym kulasem stosunki. W. 
każdym razie, fakt, iż zawarł z him umowę na | 
dostawę ognia dla swego Ogniska. Jest to pod- 
stawą jego doń zaufania, że nie uczyni mu 
krzywdy. 


i 


wielkiej ilości materjału, odpowiedzi ukazywać 
się będą w tym porządku, jak nadeszły do Re- 
dakcji. Odpowiedzi zamieszczone będą. Nadsy- 
łających prosimy o czytelne pismo na jednej 
stronie (a nie po obu). 


WPan St. M. Warszawa. odpowiedź na- 
desłana przez Pana jest b. nieczytelna, aby 
ułatwić nam pracę, prósimy o przesłanie jej 
jeszcze raz, ale już takiej, aby ją można odczy- 
tać. Red. | 


Polska” - partia, do której należę... 


NA MARGINESIE KRAKOWSKIEGO WYSTĘPU 


Dnia 21 b. m., w ubiegłą niedzielę,odbył się 
w Krakowie koncert Jana Kiepury — na 
rzecz „Pomocy Zimowej”. Mistrzowi towarzy- 
szyła jego małżonka, słynna artystka filmowa 
i śipewaczka, — p. Marta Egseyt-Kiepurowa, 
witana i oklaskiwana z niemniejszvm entuzja- 
zmem jak on sam. — W części drugiej tego 
wspaniałeso festival'u, wielki nasz rodak zasz- 
czycał niekiedy publiczność improwizowanymi 
uwagami na różne tematy. Sala przyjmowała 
je owacyjnie. 

Sądze, że tym licznym, którzy nie mieli 
sposobności ani pośrednio uwag tych dosły- 
szeć — jako też tym, którzy z bezpośredniej 
bliskcści je przytmowali — można i dziś przy- 
pomnieć ich niektóre brzmienia... Otóż w pew- 
nym momencie, między jednym a drugim nu- 
mdrem — Kiepura, zupełnie swobodnie, bez 
wszelkiego ratosu, mniej wiecej tak zaznaczył: 
„Prosze państwa! Oile mnie państwo znaja — 
to nie bawię sie w politykę. Należe jednakże do 
jednej partji, która za najracjonalniejszą uwa- 
żam... Tą partją jest Polska!" 

..Szczególne powiedzenie. Pozornie proste, 
lecz jakie głębokie, ileż ukrytych niedomówień 
w: sobie noszace- Nie chcemy Badrić, by jednym 
z takich miała hvć aktnalna reklama pewnei 


JANA KIEPURY 


długo oczekiwanej radjowej audycji. Wierzymy 
jeszcze w zdolności odróżniania frazesu od pra- 
wdziwie nacjonalistyczn*j płanowości. Wierzy- 
my dobremu Polakowi, sławiącemu na prze- 
strzeni całej kuli ziemskiej imię i wielkość Pol- 
ski, Narodu, z którego wyszedł i którym się 
szczyci. Nazwisko „Jan Kiepura“ zanadto sko- 
jarzyło się z pojęciem duchowej szłachetności, 
hieloścignipnego artyzmu, by stworzyć wara- 
zem z siebie obraz — tak często niestety spoty- 
kanego u nas uzależniania się od „vis maior",— 
siły, która, jak każda faza człowieczej supre- 
macji, jest jedynie doczesną (t. j. do pewnego 
czasu trwającą) koniecznością... 

..Toteż popieramy tę prastarą, a rzadko 
wypowiadaną ideologię naszego ulubieńca. Żą- 
Uamy, by wspólną odskocznią wszystkich, do- 

ceniających szczerze wolę skonsolidowanego 
Narodu, stała, siż partja, której na imię będzie 
„Polska“. — Polska zdezomunizowana, odsepa- 
rowana od ropiejącej gangreny semityzmu, 
trzeźwa politycznie i ufna w siłę boskiego kie- 
rownictwa Jej losami... Poska prawdziwie wiel- 
ka... 

— — — A Polskę taką ziścimy jedynie 
my — Naród Polski!! — — 


Tytus Bromowicz 


Taktyka kominiernu w Polsce 


i konieczność przeciwdziałania 


(W.) Od dłuższego czasu jesteśmy świad- 
kami wzmożonej działalności kominternu w 
Polsce. Porzucił dawną zasadę jednej, zakon- 
spirowanej organizacji, gdyż tego rcdzaju tak- 
tyka np. w Niemczech unieszkodliwiła 6 miljo- 
nów komunistów. Przyczyną tych niepowodzeń 
— jak pisze J. Skaliński w „Przeglądzie Pow- 
szechnym“ z lutego 1937 — było zwalczanie so- 
cjalistów i ludowców, których komuniści na- 
zywali „faszystami* Po tych niepowodzeniach 
zaczęli komuniści szukać porozumienia z ży- 


wiołami lewicowo-radykalnemi, uznając za pier- 
wszy etap t. zw. rewolucję demokratyczną". Ta 
zasada doprowadziła do opanowania Katalonji 
w Hiszpanji. 
Równocześnie komintern w polityce zagranicz- 
nej począł szukać sprzymierzeńców wśród 
państw demokratycznych. 

Najważniejszą korzyścią okazało się tu 
wciągnięcie Francji i Czechosłowacji do soju- 
szu, co przydaje się nie tylko przeciw Berlinowi, 


ale również i w interesie rewolucji hiszpań- 
skiej. 

Taktykę współpracy, przenikania do ugru- 
powań demokratycznych i radykalnych zasto- 
sowali komuniści również w Polsce. Co prawda 
ich akcja jest tu trudniejsza nieco niż gdziein- 
dzej. Przyczyny tkwią w zasadniczej niechęci 
Polaków do Rosji wogóle, w potępianiu przez 
opinję wszelakich obeych agentur i surowości 
kodeksu karnego, co musi odstręczać 'wielu a- 
matorów współpracy z komunistami. 


Mimo tych trudności podstepna taktyka 
komunistyczna wydała owoce. Przede wszyst- 
kim pozwoliła komunistom pod płaszczykiem t. 
zw. frontu ludowego wtargnąć do szeregu or- 
ganizacji politycznych, społecznych,  oświato- 
wych, zawiddowych: następnie przy pomocy 
różnych liberalmych i wolnomyślnych jednos- 
tek czv grup stworzyć szeroko rozbudowaną. 
prase, która w ostatecznym sensie pod pozorem 
demokracji agituje na rzecz  inspirowanego 
przez Komintern t. zw. „frontu ludowego". Jak 
gdyby po deszczu powstał w Polsce szereę cza- 
sopism lewicowych nietylko periodycznych ałe 
codziennych.. 


Do czezo zdąża plan nowej taktyki komu- 
nistów w Polsce? Dążą oni — pisze „Przegląd 
Powszechny“ — do faktycznej współpracy z 
„obozem demokratycznym” i do przekształcenia 
go w wyraźny front „antyfaszystowski*. W 
walce tej przeciw „faszyzmowi* wszelkich od- 
cieni (sanacyjnemu. endeckiemu, klerykalnemu) 
o demokrację. parlamentaryzm, pacyfizm, to- 
lerancję, niezależność od Watykanu itp. usiłują 
wywołać wielki ruch mas i walki wewnętrzne, 
które w dalszej konsekwencji muszą doprowa- 
Azić (wobee spodziewanego oporu polsko-kato- 
lickiego społeczeństwa) do wybuchu rewolucyj- 
nego. wówczas nastąpi chwila otwartego wkro- 
czenia KPP na arenę Polski. I wypadki potoczą 
sie na, srosób hiszpański, czy zgoła rosyjski... 


„Front Sowiecki (nazywany chytrze czy 
naiwne „ludowym'*) montuje sie już i ma juź 
pewne sukcesy za sobą, że wskażemy na Łódź, 
na klasowe (PPS-owske, ZZZ-owskie itv.) zwią- 
zki zawodowe, na odcinki ruchu młodzieżowe- 
go, na część inteligencji polskiej (np. wierz- 
chołki i pewne średnie ogniwa Zw. Nauczyciel- 
stwa Polskiego), na cześciowe odcinki ruchu 
chłopskego (Zamojskie „Wici”, część Małopol- 
ski itp.) itd." 

Krystalizujący proces dwu frontów anty i 
probolszewickiego już się rozpoczął w całej E- 
uropie. Autor artykułu przewiduje, że przyszła 
woina przyjme postać walki tych dwóch wiel- 
kichbloków, bezbożnictwa i chrześcijaństwa. 

Jakież powinno być przeciwdziałanie 
„frontowi sowieckiemu* w Polsce? Na pytanie 
to „Przegląd Powszechny“ stwierdza, że błędem 


Osiedliwszy się na Jełopji, nasi Jełopijczy- 
cy zabrali się wnet do roboty. Poczęli kuć no- 
wy program oświecania dzieci ludu polskiego 
i zgóry już obiecywali sobie ponim radosne dla 
siebie i dla [Polski owoce. Cieszyli się: — Nowe 
pokolenie, które wyjdzie z naszej szkoły, bę- 
dzie jak żywy dynamit, i zaraz zacznie wszy- 
stko w Polsce wysadzać w powietrze! 

No, wszystko — nie wszystko. Jest to tyl- 
ko krasomówcza przesadnia, obliczona na spra- 
wienie silniejszego wrażenia. Są już i w Polsce 
rzeczy, dla nich  nietykalne. Jeżeli owo ich 
„wszystko”" ma być rozumiane dosłownie, to je- 
dynie w zastosowaniu do tego, co jest przeciw- 
jełopijskie, a co oni uznali za zgubne dla Polski. 
Zdaniem bowiem wszelkich jełopów, oni jedy- 
nie są wcieleniem wszelkiej mądrości i cały 
świat powinien na ichwzór się kształtować, by 
zostać Wielką Jełopją. A 

Oto kilka próbek ideologji jełopijskiej, 
które dadzą nam pojęcie o kierunku gotowane- 
go na Jełopji programu oświeceniowego, a, W 
ślad za tem, i o tem, czego należy nam oczeki- 
wać z tej strony. Dostarczyli nam ich nasi wy- 
wiadowcy, wobec których zresztą Jełopijezycy 
byli zupełnie otwarci. Owszem, pewni zwycie- 
stwa, z dumą zrzucali wobec nich swoje myśli 
i hasła. Są one bardzo wymowne same przez się. 


Chcemy wszakże wymowę ich jeszcze podkre- 
Ślić przez odpowiednie do nich komentarze. 

O, bynajmniej, nie w myśl słów Mędrca 
Pańskiego: „Odpowiedz głupidmu wedle głup- 
stwa jego, aby się nie zdał być mądrym sam 
sobie“! Jełopijczycy bowiem zbyt są utwierdze- 
ni w przekonaniu o swojej wyłącznej mądroś- 
ci, 4 jestrim z tem narazie zbyt (dobrze, aby mo- 
żna było mieć nadzieję ich odjełopienia. Tenże 
bowiem Mędrzec powiada: „Choćbyś stłukł głu- 
piego w stępie, jako krupę, bijąc z wierzchu 
stęporem, nie będzie odjęte odeń głupstwo je- 
go“. Chodzi nam raczej o sztukę dla sztuki i o 
jej efekt poza Jełopją. 

— Trzeba raz skończyć z bajeczkami o cu- 
dach! — darł się na ich wiecu jeden z wybit- 
nych Jełopijczyków, burzliwie oklaskiwany. 

— Bajeczki? Gołe słówko! Trzebaby tego 
dowieść. Próbowali już tego liczne duchy moc- 
ne — i nic! Jak na złość, w Lourdes istnieje 
formalna instytucja cudów i, niechcąco, drwi 
sobie z wszelkich pogróżek skończenia z baje- 
czkami, które ściągają tamm miljony ludzi z ca- 
łego świata, a wiara w które tysiącom przy- 
wraca. zdrowie i wydziera śmierci w sposób, u- 
znany przez mężów nauki za cudowny. 

Komuniści z francuskiego fołksfrontu, wy- 
prowadzeni z równowagi tą bezczelnością, po- 


wzięli byli pono plan zamachu na święte mury 
i skały lurdzkie, stanowiące kompleks miejsca 
cudownego, by dziejącym się tam cudom za- 
przeczyć i na przyszłość je udaremnić. Głupeyt 
Nazajutrz po ewentualnej katastrofie, Francja 
i świat stanęłyby do dzieła odbudowy. Rezulta- 
tem byłoby nawet pogłębienie i ożywienie wia- 
ry i, wślad za tem, pomnożenie się cudów. Że- 
by realny skutek rozprawy 4 bajeczkkami 04 
siągnąć, nie dość byłoby nawet zakorkować cu- 
downe źródło w Grocie Objawień. Mocno i ob- 
ficie bijące źródło wysadziłoby wszelkie korki, 
Jedynym sposobem byłoby zakazać jego wo+ 
dom dokonywania cudownych uzdrowień, w 
tym zaś celu należołaby: wezwać do pomocy sa- 
mego satana. Niestety, szatan nie jest jełopem, 
zna moc moc Bożą i tego zadania nigdy sie nia 
podejmie. Potrafi on tylko kusić jełopów do ab- 
surdalnych wyczynów, aby ich dostać w swoje 
podziemia. Bo, podobno, on sam jest Wulka- 
nem. 1 

— Szlachta koronowała obrazy Matki Bos- 
kiej, a Polska jednak zginęła! — ironizował ten 
sam dzielny mówca jełopijski. 

— Zginęła? A toć przez całe niemal na- 
sze dzieje rozbiorowe brzmiał wesoły, budzący 
otuchę, mazurek Dąbrowskiego: „Jeszcze Poł- 
ska nie zginęła”! Dziś zaś jest on hymnem urzę- 


O A O 
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rmaniemać, iż walkę z komunizmem powinna 
przeprowadzć jakaś totalna organizacja pań- 
stwowa jak np. w Niemczech. Różnorodność 
organizacyjna może dać lepsze rezultaty niż 
organizacyjny „monopol“, pod warunkiem je- 
dnak, żeby było wzajemne porozumienie i współ 
działanie czynników walczących z komuniz- 
mem. Całą zaś akcję antykomunistyczną mależy 


oprzeć na trzech zasadach: Polska polityka mo- 
że być tylko polityką narodową niezależnie od 
obcych czynników; Polska może się ostać prze- 
ciw komunizmowi jedynie, jako Polska chrze- 
ścijańska, ściśle katolicka; | konieczna jest 
gruntowa przebudowa ustroju społecznego na 
zasadach etyki i sprawiedliwości chrześcijańs- 
kiej. mie WA 


Kłamstwa „Wiadomości Literackich” 


NAIWNOŚĆ I OBSKURANTYZM REDAKTORÓW. 


Wydawane przez żydów „Wiadomości Li- 
terackie" prowadzą w swym tygodniku dział 
zatytułowany „Comera obscura“. Do tej rubry- 
ki nadsyłają czytelnicy i redaktorzy t. zw. 
„Kwiatki dziennikarskie. „Wiad. Liter.“ nie 
zapominają o naszydh  współpracownikach i 
„Zbudzonej Polsce“. Niedawno temu zaatako- 
wały ks. Charczewskiego, który udzielił im cię- 
tej odprawy; ostatnio w nr. 7 zamieścili poniż- 
szą notatkę: 
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„KOBIETA FASZEROWANA PO ŻYDOW- 
SKU“. . 


Organ Zbudzona Polska (nr. 10) donosi o 
następującym przepisie talmudu: 

„Wszystko co mężczyzna (żyd) może u- 
czynić z kobieta, jest mu dozwolone. Może po- 
stąpić z nią, jak z kawałkiem mięsa, przynie- 
sionym do rzeźnika. 


Może ją jeść surową, pieczoną, gotowaną, 
albo duszoną“. 


Sprawdziliśmy tę cytatę w podrecznvm 
Talmudzie redakcyjnym. Nie jest ona ściśle 


podana. Po słowie ..duszona" nastenuia słowa.: 
EEE E 


„ a także w occie, z chrzanem, w białym sosie 
oraz pod beszamelem*. 

Trzeba tłumaczyć ściśle.“ 

Taki oto komunikati podały  osławione 
„Wiad. Lit.", Że jest on kompromitacją reda- 
ktorów, świadczy o tem fakt, że numer 10 (!) 
Zbudzonej Polski jeszcze nie wyszedł. Zbudzona 
Polska wychodzi od Nowego Roku 1937 i do- 
tąd ukazało się 8 numerów. Ale aby ci talmu- 
dyści nie tłumaczyli się i omyłką drukarską*, 
oświadczamy, że w dotychczasowych numerach 
Zbudzonej Polski niema podobnego wyjątku z 
Talmudu, który imputuje nam jakiś semita z 
z Wiad. 

Cała ta „kobieta faszerowana" jest głupim 

wymysłem jakiegoś  ,„wiadomoszczyka” i 
winna się jeszcze raz znaleść w „Camera obscu” 
ra“, ale już jsko dowód obskurantyzmu niedo- 
rozwiniętego autora z „Wiad. Liter.*. 

Bardzo się cieszymy, że „Wiadomoszczy” 
zdradziły przytem jedną z swych tajemnic re- 
dakcyjnych, mianowicie, że posiadają „podrę- 
czny Talmud“. Oczywiście, uważamy, że do te- 
go Talmudu przydałoby się redaktorom Wiad. 
jeszcze cyces, no i trochę... kepełe. 

Trzeba mieć trochę więcej rozumu. 

i J. B. 


(zas na odżydzenie adwokatury 


Z powodu znanych wypadków na polskich 
wyższych uczelniach i wystąpień polskich a- 
dwokatów przeciw zaldwowi naszej palestry 
przez żywioł żydowski — kwestja żydowska 
wogóle wysunęła się dziś na czoło zagadnień in- 
teresujących ogół polskiego społeczeństwa. W 
szczególności odważne wysunięcie polskich na- 
irodowych postulatów przez adwokatów-Pola- 
ków w okręgach Izb Adwokackich, gdzie żydzi 
stanowią przygniatającą większość spotkało 
się z powszechnym aplauzem i uznaniem. 


dowym polskim. I że, choć Polska. dzięki ma- 
sonerji, upadła. lecz w sercu Narodu nigdy nie 
zginęła, aż doczekała się wyzwolenia, to w tem 
była przyczyna Matki Boskiej dzięki polskie- 
mu do Niej nabożeństwu. Dowodem tego choć- 
by fakt, że jedna z najczarniejszych reakcjo- 
nistek (mówiąc ulubionym językiem Jełopijczy- 
ków), Wanda Malczewska, na kilkadziesiąt lat 
naprzód, wśród nocy najczarniejszej istotnie re- 
akcji moskiewskiej w Polsce, przepowiedziała 
Cud nad Wisłą na dzień Wniebowzięcia Królo- 
wej Korony Polskiej. 

Co więcej! Ta sama stuprocentowa Polka 
przepowiedziałe. równmiież i robotę Jełopji i o- 
strzegła swój naród, że zginie naprawde bez 
ratunku, jeżeli da się uwieść tym uwodzicielom, 
którzy zresztą sami zostali uwiedzeni przez o- 
głupiaczy świadomych. Naród bowiem dowiódł- 
by w takim razie, że nie jest godzien wolności, 
którą cudem Opatrzności, a za przyczyną Ma- 
rył, odzyskał dlatego. by z: powrotem podjął 
nić swojej misji dziejowej, a nie po to, by Bo- 
gu i Matce Boskiej, na komendę żydowską, u- 
rągał. 

— Nie będzie w Polsce lepiej, — wulkanił 
dalej tenże parobek Wulkana — dopóki się w 
Wiśle nie potopi wszystkich monstrancyj, a z 
biskupów nie zrobi żywych pochodni! 


Słusznie jednak podkreśla prasa narodowa 
i katolicka, że walka! z zażydzeniem adwokatury 
wtedy tylko będzie mieć widoki szybkiego zwy- 
cięstwa, gdy bszwzględnie każdy Polak, który 
ma. interes w sądzie, lub wogóle potrzebuje po- 
mocy adwokackiej, powierzy obronę swych in- 
iteresów adwokatowi-Polakowi. To, że w okrę- 
gach niektórych izb, j. n. p. krakowskiej tych 
adwokatów Polaków jest za mało, nie powinno 
stanowić żadnej przeszkody dla polskiej klien- 
teli. Nie ulega bowiem najmniejszej wątpliwoś- 


— Ej, za te monstrancje to sam Judasz, 
patron Jełopijczyków, zmyłby im łebki! Przy- 
gadywałby przytem: 


— Nu, na co ta utrata? Przecie to masa 
złota, srebra i drogich kamieni, które przyda- 
dzą się naszym kochanym proletarjuszom! Nu, 
nie zaraz tak bezpośrednio, ale na tworzenie 
naszeko kochanego fołksfrontu, żeby biednemu 
proletarjuszowi zgotować gruntowny raz na 
zawsze raj, jak w: naszych kochanych Sowie- 
tach. Coś z tych skarbów kapnełoby i wam! 
Wy, głupie goje połskie, choćbyście byli proste 
chamy, zawsze macie takie pańskie fanaberje!... 
Nu, za to te żywe pochodnie to mi się podoba- 
ja! Uj; sam boski; Neron nie widział takich 
świeczników! Wszystkie umitrowane! Nu, na- 
turalnie, na tę ceremonję damy im mitry erza- 
cowe... 


— Istotnie, nasz Jełopijczyk swoim pomy- 
słam prześcignął nie tyłko Nerona, ale i Sowie- 
ty, i czerwony Meksyk, i czerwoną Hiszpan ję. 
Powiedziałbym nawet, że makabrycznością fan- 
tazji prześcignął najmakabryczniejszego z ma- 
larzy wogóle, malarza hiszpańskiego, Goyę, 
gdyby to nie był prześcig w kierunku antychry- 
stycznym, w którym można iść o lepszą tylko 
z synami szatana. 


ci, że zchwilą zwiększenia się klienteli i rozsze- 
rzenia się interesów, polscy adwokaci będą mo- 
gli przyjmować i opłacać większą niż dotąd 
ilość aplikantów z pośród polskiej młodzieży, 
kończącej wydziały prawne na uniwersytetach, 
a szukającej dotąd mniej odpowiedniego lecz 
doraźnie lepiej płatnego zajęcia w administra- 
cji. W ten sposób zwiększał się będzie stopnio- 
wo zastęp adwokatów-Polaków, a żydowski e- 
lement adwokacki, skazany wyłącznie na kli- 
entele wyznania mojżeszowego, siłą rzeczy za- 
cznie tracić grunt pod nogami. W dzisiejszym 
bowiem stanie rzeczy, gdy nietylko poszczegól- 
ne osoby, ale nawet niektóre polskie organiza- 


cje społeczne czy zawodowe korzystają prawie | 


wyłącznie z żydowskiej pomocy prawnej, a 
młody polski element prawniczy, odstraszony 


długim okresem z reguły bezpłatnej aplikatury ` 


'adwokackiei omija zawód adwokacki — nie 
można spodziewać się szybkiego zwycięstwa 
myśli narodowej w naszej palestrze. 

W tym miejscu warto zwrócić uwagę na. 
to, że ogólne kwalifikacje zawodowe adwoka.- 
tów-Polaków są z regóły daleko lepsze niż a- 
dwokatów żydowskich. 

W szczególności chodzi o umiejetność po- 
pługiwania się polskim słowem. publicznie w 
sądach. Kto miał możność częściej uczestni- 
czyć w rozprawach sądowych, ten musi przy- 
znać, że do unikatów należy adwovat-żyd, któ- 
rv jako tako daję sobie radę z piękną mową 
ISłowackiego. Sienkiewicza, Żeromskiego. Wię- 
kszość pastwi się nad nią niemiłosiernie i bez- 
karnie, że nieraz poprostu uszy puchną. Podo- 
bne spos'rzeżenia nasuwają sia przv sposobno- 
ści egzaminów żydowskich studentów na pol- 
skich uczelniach. Ale temu nie można się dzi- 
wić, gdy weźmie sie pod uwagę, że żydowski 
student, czy żydowski adwokat od»dziecka po- 
sługuje się zasadniczo starym jezykiem swych 
przodków, obcei mu duchem i tradycja mowy 
(polskiej używa jedynie z konieczności i w inte- 
fcesie. Natomiast musi budzić zdziwienie ten 
smutny fakt. że nie tylko mało uświadomiony 
'chłop, ale również światły 
sądowej potrzeby bosaci żydowskiego adwoka- 
ta, zamiast zadać sobie trochę trudn w kierun- 
ku odszukania biura polskiego adwokata; gdzie 
znalazłbv nie tylko lepsze zrozumienie, ale i 
wytrawniejszą obronę. 

' _ Może śmiała obrona posiadana w naszej 
pale"trze przez polska. mniejszość adwokacką, 
która zwróciła w swoim czasie na siebie uwa- 
'gę całego społeczeństwa, spowoduie również, 
że hasio: „Klient-Polak korzysta jedynie z po- 
mocy adwokata-Polaka" stanie się nakazem 
powszechnie obowiązującym. 

w. Bł 
EFENI 


MORTALS ETEEN ZEP IE 
KOMINTERN — TO WRÓG ROBOTNIKA I 


ROLNIKA. 


Z tego widać, że Jełopja marzy o czemś 
lepszem jeszcze od Hiszpanji Czerwonej w Pol- 
sce. Czyżby w proporcji do liczby żydów u nas? 

Tu łatwo już zgadnąć, co z dzieł kultury w 
'Połsce ostałoby się przed działaniem żywego dy- 
namitu, jaki Jełopja obiecuje sobie w niej fa- 
brykować, a który ma „wszystko rozsadzać. 
To, eo i wszędzie indziej w podobnych okolicz- 
nościach dotąd się ostawało, a czego najistot- 
niejszym wyrazem są bóżnice. Oto tabu. nie- 
tykalne ni dla maierjałów wybuchowych, ni dla 
ognia, ni dla tanków. 

Niemniej również łatwo stąd wywniosko- 
wać, w jakiej formie urzeczywistniłoby się dla 
Jełopijczyków tak pożądane przez nich wywyż- 
szenie społeczne ponad „kacałapów”, jak oni 
zowią kler katolicki. A raczej wywyższenie przez 
zajęcie jego miejsca, skoro po „żywych pochod-, 
niach“ musi w końcu pozostać tylko popiół. 

Jako jedyna możliwość, otwiera się przed 
nimi perspektywa pasowania na nową szlachtę 
w byłej Polsce przez obrzezanie. 

Są dane, że ta perspektywa wcale się im 
nie uśmiecha. Ale też i dlatego są Jełopijczy- 
kami, że z zapałem lecą na rzeź, ..jako ten ba- 
ran podskakujący, nie wiedząc, że do powroza 
głupiego ciagną:... jako gdyby ptak śpieszył się 

do sidła“ (Przypow.). (Dok. nast.). 


A. 


inteligent w razie | 
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Miczatwierdzoie LA asy Bezprocentowe 


Krakowie 


ŻYDZI MAJA 18 KAS W ałzonii 


KRAKÓW (A. r.) — Donosiliśmy swego 
iczasu o założeniu w Krakowie Chrześć. Kasy 
 Bezprocentowej. W tych dniach Urząd Wojew. 
madesłał pismo na ręce organizatorów odma- 
/'wiające zatwierdzenia Kasy. Założyciele ZWTrÓ- 
cji się jednak z odwołaniem do Ministerstwa 
Spraw Wewn. W odwołaniu piszą: 

„Urząd Wojewódzki Krakowski odma- 
 wając zarejestrowania Chrześcijańskiej Kasy 
 Bezprocentowej w Krakowie, uzasadnia swą 
L decyzje głównie tym. że w Krakowie istnieją 
Już dwa stowarzyszenia o podobnych celach, a 
mianowicie: Kasa Bezprocentowego Kredytu 
' Rzeniosta Chrześcijańskiego i Kasa Bezpro- 
eentowa Pożyczek Krakowskiej Kongregacji 
Kupieckiej i że dlatego trzecie podobne stowa- 
rzyszenie jest zbędne. 

Pomijając już fakt, że dwie wyżej wymie- 
nione kasy bezfprocentowe zostały założone i 
zgłoszone u władz administracyjnych, znacznie 

óżniej niż nasza, i że niewiadomo z jakich po- 
iwodów nasze podanie zostało załatwione dopie- 
ro po upływie roku i to odmownie — stwierdzić 
należy, że na Kraków trzy kasy bezprocentowe 
to wcale nie za dużo. 

Żydzi, którzy stanowią okrągło 30 proc. 
łudności Krakowa, mają aż 18 kas bezprocen- 
towych w Krakowie, a są przytem zamożniej- 
si i bezrobocie nie gnębi ich tak jak ludność 
polską. 

Dwie już zarejestrowane w Krakowie kasy 
jbezprocentowe mają ściśle ograniczony teren 


| działania — eo tylko korzystnie wpłynie na wy- 


niki ich prac — jedna chrześcijańskich rze- 


| | mieślników. druga kupców, zrzeszonych w Kra- 


kowskid Kongregacji Kupieckiej. 
Eo a — u wiej 


POZNAŃ (—) Przed tutejszym sądem 
rozpatrywano sprawę p. Broczynera z Krako- 
wa, który zaskarżył red. „Szabeskurjera' o o- 
brazę. 

„Szabeskurjer” w numerze z 20 września 
1935 r. zamieścił artykuł pt. „Prezydent Kra- 
kowa p. Kapelner-Kaplicki w sieciach aferzy- 
sty“. W artykule tym postawiono zarzut pre- 
zydentowi Kaplickiemu, że jego krewny, Bro- 
tłyner jest „niezwykle bepczelnym żydem, 
Szantażystą i aferzystą', oraz, że „sprzeniewie- 
rzył różne sumy w krakowskim Związku Re- 
zerwistów'. W dalszym ciągu w artykule pod- 
niesiono przeciwko p. Broczyner: zarzut. że do 
tej afery wciągnął dr. Grzeszczyńskiego, który 
wskutek tego popełnił samobójstwo. W artyku- 
łe tym postawiono również zarzut Broczynero- 
wi, że przywłaszczył sobie 3 tysiące zł, zebra 
ne na' sztandar Związku Rezerwistów, oraz, że 


POLAKOM NIE WOLNO MIEĆ TRZECH! 


Tymczasem pozostają szerokie warstwy 
„ludności polskiej, biednej bez warsztatów pra- 
'ey, której nikt z pomocą nie przychodzi. 

Nasza kasa bezprocentowa ma właśnie po- 
magać tym niezrzeszonym Polakom przy za- 
kładaniu warsztatów pracy.. 

Mylne jest również zapatrywanie Urzędu 
Wojewódzkiego Krakowskiego, jakoby można 
było w Krakowe założyć oddział już zarejestro- 

wanej w Warszawie Polskiej Centrali Kasy 
Bezprocentowego Kredytu, gdyż centrala ta nie 
może zakładać swych oddziałów, a jedynie jak 
wynika z § 2 i 8 statutu działa ona na terenie 
całej Rzeczypospolitej Polskiej, a jej członka- 
mi mogą być już istniejące i zarejestrowane 
polskie, chrześcijańskie kasy bezprocentowe. 

Nie można z góry osądzić, że Krakowska 
Chrześcijańska Kasa Bezprocentowa nie bę- 
dzie odpowiadać względem pożytku społeczne- 
go szczególnie, że osoby założycieli, ludzi powa- 
żnych i społecznie wybitnych, gwarantują, iż 
stowarzyszenie to będzie pracowało z pożyt- 
kiem dla powstających polskich warsztatów 
pracy. 

Zresztą gdyby się okazało, że stowarzysze- 
nie to nie pracuje należycie lub nie jest społe- 
cznie pożyteczne, władze administracyjne w 
każdej chwili mogą skreślić je z rejestrów i 
zlikwidować. 

Z tych wszystkich powodów zaskarżona 
decyzja winna być uchylona“. 

Jak widzimy istnieje w Krakowie 18 kas 
żydowskich, ale na trzy polskie miejsca nie ma. 


-Sprawa p rotzpnea z Krakowa przod adem w Poznan 


„popełnił szereg nadużyć, a nawet przywłasz- 
czył sobie porcję obiadowe, przeznaczone dla 
bezrobotnych“. Nadto w artykule tym posta- 
wąono zarzut! Broczynerowi, że „nie wyliczył 
się z 8 tysięcy złotych, otrzymanych od woje- 
wody Kwaśniewskiego na kolonie dla dzieci 
rezerwistów". 

Treścią artykułu poczuł się dotknięty o- 
skarżyciel Broczyner i wytoczył przeciwko red. 
Kuligowi proces. W czasie rozprawy Broczyner 
podkreślił, że czuje się wybitnie znieważony 
przez to, że został nazwany żydem. chociaż jest 
katolikiem. Zastępea oskarżonego adw. Pie- 
karski odpowiedział, że skoro p. Broczyner się 
wychrzcił, to nie przestał być żydem i zresztą 
żyd, jako określenie narodowości względnie po- 
chodrenia, obrazą nie jest. 

Rozprawę odroczono celem przesłuchania 
świadków. 


ERER I TUL FREZY ZY OOL SIES ZOZ NO WODZA TOI TRA POTOP PONY ATOE DPT PREZ POW TORI TEOT EENS IE 


Prowokują znowu zajścia na uniwersytetach 


WILNO (H. T.) — Sprawa uniwersytetu 
wileńskiego jeszcze nie przycichła, przeciwnie, 
w ostatnich dniach znowu stała się aktualną. 
w związku ze stanowiskiem polskiej młodzieży, 
która domaga się osobnych miejsc dla żydów, 
ci rozpoczęli strajk, który niewątpliwie zaogni 
sytuacją i doprowadzi do ruchów, których na- 
stępstwem może być zamknięcie uniwersytetu. 


Zdaje się, iż żydzi celowo dążą do naprę- 
żenta stosunków na polskich uniwersytetach, 
tak jak to zrobil w grudniu. Taktykę ich zde- 
maskował swego czasu b. marszałek Senatu 
Julian Szymański oskarżając ich o sprowoko- 
wanie zajść i zamknięcie uniwersytetu, ale to 
im nie wystarcza. 

Teraz rozpoczynają na nowo działać. 


-Co mówią ogłoszenia W 


` [(W.) — Moskiewska „Prawda“ skarżyła 
się niedawno, że w prasie sowieckiej czyta się 
prawie wyłącznie ogłoszenia natury ściśle pry- 


dziennikach sowieckich 


"watnej, natomiast ogłoszenia o charakterze go- 
spodarczym. są nader rzadkie. Dlaczego tak 
jest, zbytecznym byłoby rozwodzić się, ale no- 


tatka ta wywołuje chęć bliższego zaintereso- 
wania się treścią ogłoszeń sowieckich. Weźmy 
dla przykładu wspomniany numer, „Prawdy“. 
Niejaki Chaim Kacenfeld podaje, że od 
nia onegdajszego nazywa się już nie Kacen- 
feld, lecz Kuropatkin. Jakiś „super bolszewik* 
informuje, że nowonarodzonemu swemu syno- 
wi nadał imię Thalmann, a dwaj starsi jego 
synowie mają imiona Lenin i Marx. Są dalej o- 
głoszenia  humorystycznie brzmiące lecz tra- 
giczne w swej treści: urzędnik poszukuje zaso- 
bnego wspólnika do zakupu ubrania, ktore no- 
szone byłoby na zmianę, a jakiś robotnik szu- 
ka współudziałowca na zakup podanego rozmia- 
ru butów... Poziom moralności sowieckiej ilu- 
strują ogłoszenia takiej np. treści:  „Przyją- 
łem nazwisko Zmurow i wyprowadziłem się od 
rodziców, z którymi zerwałem — Iwan Kriu- 
ków“, albo ogłoszenia Ireny Baskakow, która 
prosi, by Pawet Baskakow nie uważał się od: 
tąd za jej ojca, gdyż „nie podąża on za ideałami 
bolszewizmu". Dymitry Orłow chwali się, że 
staruszka jego matka, dotąd bogobojna, przy- 
stąpiła do bezbożników i „na ulicy. opluła du- 
chownego“. Efim Kirow wyrzeka się żony, bo 
lekceważąco odezwała się o kolektywach wiej- 
skich, a Helena Arbenina oświadcza, że porzu- 
ciła męża, gdyż okazał „burżuazyjną zazdrość" 
w sprawach wolnego rozporządzania przez nią 
ciałem... itd. 


Zaiste, z ogłoszeń tych, zazwyczaj pomija- 
nych przy czytaniu dzienników, więcej można 
nabrać pojęcia o stosunkach sowieckich niż 
z organizowanych przez „Inturista* podróży. 


| << 


Z listów do Redakcji 


Redakcja nasza otrzymuje wiele li- 
stów z wyrazami uznania za pracę nad 
odżydzeniem Polski. Niektóre z nich za- 
mieszczk jako dowód zainteresowania 
ze strony Czytelników, którzy chcą, aby 
Polska się zbudziła i weszła na tory no- 
wego życia. Podajemy dziś list chłopa 
polskiego w tej formie, jak do nas nad- 
szedł. Red. Z. P. 

Jestem czytelnikem „Zbudzonej Polski" i 
przed tem wcale się nie kryje przed nikim, po- 
nieważ dumny jestem, że po tylu latach niewoli 
już w wolnej Polsce powstało takie pismo, jak 
tygodnik ,„Zbudzona Polska“. 

Z tego powodu wszystkim obywatelom, 
którym leży na sercu dobro naszej Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej Polskiej polecam tę oto 
gazetę prenumerować, a szczególnie mówię to 
chłopom bo ja jestem chłopem. Choć niebardzo 
umię czytać, jednak cośkolwiek rozumię po 
przeczytaniu każdego numeru, gdyż zamieszczo- 
ne artykuły w tym tvgodniku są wszystkie na- 
leżycie zrozumiałe i posiadają myśli realne, 
czyli jak sie mówi trzeźwe i zdrowe, lub ina- 
czej jeszcze że są napisane według ENYA 
rozumu. 

Z tych przyczyn winno się takie pismo 
zdrowe znajdować w każdej chłopskiej rodzinie* 
Gdyż jak chleb razowy zasila nasz organizm 
do walki z trudem borykania się w codziennej 
pracy, tak to pismo zasila nasze umysły, a dą- 
żenia kieruje na właściwe drogi życia codzien- 
nego. Ponieważ na wsi każdy patrzy na świat 
pesymistycznie, czyli że widzi wszystko na 
czarno, przeto choćby z tych powodów było by 
niezbędnem a zarazem 1 pożądanem zapoznać 
się z treścią tego tygodnika przez szerszą war- 
stwę wiejskiego społeczeństwa. W dodatku jest 
pora zimowa i wieczory które są długie. pod- 
czas tychże wieczórów można czytać i zastana- 
wiać sie nad treścią tych artykułów. Nadmie- 
mię, że mnie tu o te parę słów zachęty nikt nie 
prosił, tylko tknięty myślą chce przez to sam 
z własnej inicjatywy zachęcić do prenumeraty 
tygodnika „Zbudzonej Polski". 

Chłop z nad Wisłoki. 


EESE o WJ nnn EE C= TRĘGOESESI gł 
Który starszy inwalida Połak poślubi siero- 
tę lat 36, bez posagu — zapewniona opieka — 
Skuteczne pośrednictwo 50 zł. , 
Adres: Poste! restante „Al“ Mikulińce. 


Nowa fala 


PROJEKT PRZESIEDLENIA 7 TYS. ŻYDÓW Z NIEM. 


PARYŻ (—) Jeden z deputowanych żydów 
do parlamentu francuskiego, wystąpił na ła- 
mach prasv francuskiej z sensacyjnym wnios- 
kiem przesiedlenia % tys. żydów z niemieckiego 
Śląska do Polski. Ponieważ — jak przypuszcza 
ten chojny wnioskodawca — Niemcy przysta- 
pią do tepienia żydów na Śląsku, nie pozostaje 
inna możiiwość, jak emigracja tych do krajów 
Europy. W pierwszym rzędzie brana jest pod 
uwagę Poloka. 


do Polski 


ŚLĄSKA DO POLSKI. 


Uważamy, że jakiś tam p. Blocher współ- 
wyznawca Bluma ma prawo troszczyć się o los 
żydów niemieckich, ale nie ma prawa wskazy- 
wać na Polskę, jako kraj, który wygnańców ży- 
dowskich musi przyjąć. 

Polska musi się pozbyć tych, których ma 
w swoich granicach, a los reszty nie ją nie o- 
bchodzi. 


Z Makowa Podh. | 
Jeszcze jedna placówka katolicka 


W numerze 6 tygodnika „Zbudzona Pol- 
ska“ z dnia 14 lutego 1937 r. zamieszczoną zo- 
stała wiadomość. iż Maków Podhalański nie 
posiada żadnej! katjolickiej pracowni hafciar- 
skiej. 

Od roku 1932 istnieńe przy Państw. Szkole 
Zawcdowej Żeńskiej w Makowie pracownia haf- 
ciarsko - bieliźniarska absolwentek tejże szko- 
ły. Jest to placówka. wvbitne katolicka. daiaca 
Zatrudnienia najzdolniejszym hafciarkom z Ma- 
kowa. i okolicy. 

W okresie letnim odbvwa sie cororznie w 
Państw. Szkole Zawod. Żeńskiej w Makowia 
„Wwvstawa ł Sorzedaż Haftóv". wvkonanvch 
vrzez vczenica i absolwentki Szkołv, ściasająca 
Hicznych Joti ków i snołeczaństwo miejscowe. 
Pracownia zatrwdnia stale 30 hafciarsk i ko- 
rzysta rrzeważnie 7 samówiń samieiscowvych. 

'Powstanie nowei katolickiej pracowni w 
Makowie należy powitać z radościa i życzyć roz- 
woju. 

Czytelniczka Zbudzonej Polski. 


S$komunizowanie Argentyny 


Stolica Argentyny — Buenos Aires liczy 
ponad 50.000 komunistów. 
Komuniści arsentyńscv wydają 240 pism 
w języku hiszpańskim i 420 obcojęzycznych. 
Kompartia posiada ogródki dziecięce, 
stowarzyszenia młodzieży i komórki rototnicze. 
Około stu kierowników akcji komunisty- 
cznej opłacanych jest przez Moskwa. Odbyli oni 
uprzednio odpowiednie kursy w ZSSR. Są prze- 
ważnie argentyńczykami. 
Komórki komunistyczne mieszczą się, dla 
łatwiejszej konspiracji, głównie w blurach a- 
dwokackich i gabinetach lekarskich. 


Wielki konkurs dla Szkolnych Kas Osczędności 


organizuje PKO, przeznaczając na nagrody 
radioodbiorniki, aparaty fotograficzne, war- 
sztaty i narzędzia stolarskie i introligatorskie, 
biblioteczki, rasowłe króliki, siatkówki, książki 
itd. Udział w konkursie polega, na napisaniu li- 
stu do PKO. Szczegółowe informacje w sprawie 
konkursu podaje Nr. 2 (z lutego b.r.) „MŁO- 
DEGO OBYWATELA, czasopisma społeczno- 
gospodarczego, wydawanego przez PKO dla 
młodzieży szkolnej. Tenże nurzer „Młodego O- 
bywatela'" zawiera nadto szereg interesujących 
artykułów, zdjęć fotograficznych, opowiadań 
zagadek i t. p. Prenumerata roczna tylko 1. zł. 
Konto PKO; Nr. 29.200. Egzemplarze okazowe 
wysyła bezpłatnie Referat Pras. — Prop. PKO 
w Krakowie, udzielając nadto szczegółowych 
informacji w sprawie wymienionego konkursu. 


Pomeranc mówi 


Ja sze teraz bije z miszlem, co zrobicz. Czy 
zgłosić akcesu do nowe organizacja polityczne, 
czy nie? Ale pze zdaje, że ja poczekam na kon- 


SUNT PTEWEWECY, _ NYTTWTAFECWET TERA" HCI WEWTZWAM WOZONTACZETY"CZEN Z 1 AN INTE E 


junktura. Akcesu bez sukcesu ni może bicz. 
Wszystko muszi bicz zrobione z głowem. Ja 
bez głowy niczego nie uznaje. 

Ale widżi pan teraz sze dopiero pokazało, 

dlaczego Rzymowski popełnił plagjatu. Nu 

chczał ustąpicz z Akademja Literackie, no i 
znalazł wyjszcze. Ja sze tilko teraz pitam, kto 
szednie na jego miejsce. Może Mickiewicz? A 
może raz wreszcie ,nasze* poeth Julcio Tu+ 
wim? Un przedtem mówył „rznij z karabinem", 
to teraz powi .„podnieszcz" karabine i sządz 
na fotela akademickie", 

Uj, żeby to „nasze“ Tuwimcio szadło... 
RARE ZJ COWEN 1 EAYOTYCREYĆ A: a < 


Wkłady oszczędnościowe P. R. 0. w styrznin 1937 


W miesiącu styczniu wkłady  oszczedno- 
ściowe, jak również liczba  oszczędzających, 


wykazują znaczny wzrost. 

Stan wkładów zwiększył się o zł. 11.427.940 
osiązajac na dzień 31 stycznia 1937 r. sumę 
zł. 674.977.109.— 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczę- 
dnościowych zwiększyła się w tym czasie i licz- 

ba. oszczędzających w PKO. W ciąsu stycznia 

b. r. PKO wydała 53.445 nowych książeczek o- 
szcziednościowych, osiągając na dzień! 31. I. 
zk r. ogólną ilość 2.329.148 czynnych książe- 
cze 


PEERTYT"P"TTWTWT PETRO TĘ "REPEAT TAWETNETTT ETOWE TT 
Podobno ... 


Podobno Stalin ,w czase narady z prokurato- 

rem  Wvszyńskim. wyznaczając ze snisu sta- 
rych bolszewików, kto ma być dalej oskarżony 
o trockisim, omyłkowo podkreślił również i 
swoje własne nazwisko. 


EEETETREETEEE NEC ONET" TY DEO TIKETOWUR 
Ostatnie wiadomości. 


Parylewiczowa zmarła 


KRAKÓW (—) Dnia 3 marca zmarła "w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie Wanda Pa- 
rylewiczowa, bohaterka głośnej afery. 

Zgon Parylewiczowej wywołał zrozumia- 
tą sensację w Krakowie. 


„DZIENNIK POPULARNY* ZOSTAŁ 
ZAMKNIĘTY. 


WARSZAWA (—) Na polecenie władz pro- 
kuratorskich dokonano rewizji w redakcji ko- 
mjunistycznego „,Dziennika Popularnego". Re- 
wizja wykazała, że Dz. Pop. był awangardą 'ko- 
munizmu w Polsce. Znaleziono liczne broszury 
i ulotki komunistyczne. 

Równocześnie aresztowano 14 osób człon- 
ków redakcji, a między nimi żydów Muszkaten- 
blita i Natansona wydawców dziennika. 


RZAD ZAMKNĄŁ WSZYSTKIE 
_ UNIWESYTETY W! RUMUNII. 


Z powodu napadu na rektora uniwersyte- 
cu w Jassach, rząd rumuński zamknął wszyst- 
kie uniwersytety i domy akademickie na tere- 
nie kraju. 


bona ł 


racją pułk. Koca. „Nowy Dziennik“ pisze: 


minają o swych „krzywdach“. 


żydowskie ręce oddała go instytucja, 
kierowana jest przez dyrektorów chrześcijan: 


stów na więzienie. Z tych żyd Chaim Rozen 


W zwierciadle w zwierciadle prasy 
Kostek Biernacki i Pasternak 


W Warszawie aresztowano komunizujące- E 
| 
| 


go współpracownika  osławionych „Szpilek” 4 


„Sygnałów“ Leona Pasternaka. W związku a 
jego aresztowaniem pisze „Głos Powszechny“ 
(organ p. Moraczewskiego) : 
„Jednym z zasadniczych powodów 
aresztowania było podobno , WYSZY= 
dzanie militaryzmu i szo 
wierszach. 


„Możnaby tylko stwierdzić, że w 
1911 r. obecny wojewoda  poleski p. 
Kostek Biernarcki wydał w Krakowie 
powieść p. t. „Szlakiem buntu”. 

„Oczywista, wtedy p. wojewoda Ko* 
stek Biernacki nazywał się skromnie 
Brunonem Kosteckim. 

„W powieści tej czytamy między in- 
nymi, że „wojna służy nielicznym bur- 
żujom“, żeł „wojna jest sprzeczna z 
interesami polskiego robotnika i chło- 
pa“. 


u w 


B a a 
DEKLARACJA A — ŻYDZI. 


Prasa żvdowska. żywo komentuje z | 
„P. pułk. Koc, gdyby mósł uzyskać | 
dostateczny wnływ na realizacie gło- 
szonych przez sie poofladów. mósłby | 
dokonać pewnej korektywy rzeczywi= 
stości kłócącej się z jego posladami. 
Oto w ubiegłym roku wprowadzono 
ustawa o uboju rytualnvym. która w ni. 
terze i duchu nie da sie pogodzić ani 
z przepisami  konstytucii. ani też zi 
tradycyjna. tolerancia nolska, ani wre-| 
szcie z odnośnvmi punktami progra- 
mu p. Koca. Nie wątpimv. że p. pułk. 
Koc po uzyskaniu władzv usunie te! 
krzywde. wvrzadzona żydowskiemu i 
wyznaniu religijnemu". 
Interpretacja swoista. Żvdzi stale przypo”* 


[p E | IRR EO O - ooo „f 
Kronika krakowska 
ZABYTKOWA kamienica w Krakowie od 


„m S 


dana w ręce żydowskiego adwokata. Jedna Z 
zabytkowych kamienic przy ul. św. Jana w 
Krakowie, mianowicie 
który posiada bogatą przeszłość, wzniesiony wj 
stylu Ludwika XV, stanowiący obecnie włas- 
ność p. Stanisława Wysockiego, 
został przez jedną z instytucyj oszczędnościo” 
wych na licytację, a równocześnie na wniosek 
tej instytucji wprowadzony został przymusowy 
zarząd w osobie żyda adwokata Griinnera. Dom 
ten od wielu lat nie miał lokatora żyda, ani ni 


„pałac  Wodziekich”, 


wystawiony 


był administrowany przez żydów, dopiero W 
które 


7 ŻYDOWSKICH rzeźników zostało uka'| 


ranych w Krakowie przez Starostwo Grodzkie| 
za to, że zajmowali się pokątnym ubojem ry' 
tualnym. 


SĄD OKRĘGOWY skazał kilku komuni 


strauch otrzymał 3 lata więzienia. f 
PARAGRAF aryjski: uchwalony przeńi 


Bibliotekę Prawników U. J. w Krakowie, zø 
stał zatwierdzony przez Senat U. J. Tak więć 
z wszystkich organizacji 
żydzi zostali wyrzuceni. 


polsko-akademickic 
ZA POGRÓŻKI pod adresem kupca Po 


p. Tałomira, został skazany żyd Stemberg na 


tygodnie aresztu w Krakowie. 


WIELKI ZJAZD CHRZEŚĆ. FRONTU | 
GOSPODARCZEGO. 

W kwietniu odbędzie się w Krakowie wi 
ki zjazd delegatów Chrześć. Frontu Gospo 
czego z całej Polski. 

Przygotowania do tega zjazdu już się od 
bywają. 


W BEREZIE Kartuskiej znajdują się obe- 
cnie sami komuniści (przeważnie żydzi) i U- 
kraińcy. 

MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKI przyjął delega- 
cję żydów w sprawie zajść uniwersyteckich w 
Wilnie. 

ZW. KUPIECTWA Polskiego w Katowi- 
cach uchwalił rezolucję nawołując do popiera- 
nia wyłącznie Polaków. 

NA STRAJKUJĄCYCH robotników Polaków 
w Częstochowie w fabryce „Wulkan“ napadli 
żydzi. Kres bójce położyła policja. 

ŻYDÓWKA Ewa Ickant z Łodzi została u- 

karana T miesięcznym więzieniem za obrazę 
narodu polskiego. 

ŻYDO-SOCJALIŚCI w Łodzi wybrali po- 
nownie prezydentem miasta niezatwierdzonego 
Swego kzasu b. pos. Barlickiego. Radni narodo- 
wi po złożeniu deklaracji protestacyjnej opuś- 
cili zebranie. 

LIGA Obrony Praw 
została rozwiązana. 

TORUŃSKI Zw. Restauratorów przepro- 
wadził paragraf aryjski. 

PRZED SADEM w przemyślu stanął żyd 
Eckert zabójca Elfy  Schachter. , Rozprawa 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. 

„SRODA bez żydów* odbyła się na uniwer- 
sytecie lwowskim. 

RZYMOWSKI zgłosił 
Ak. Literatury. Nareszcie! 

W ZWIAZKU Adwokatów Pol. wprowa- 
dzono „paragraf aryjski". 


człowieka w Łodzi 


wystąpienie z Pol. 


Że świata 


PRASA LEWICOWA podała komunikat o 
zdobyciu przez bolszewików w Hiszpanji mia- 
sta Qviedo. Tymczasem bolszewicy zostali od- 
parci: ponieśli wielkie straty. Przeszło 4 tysią- 
ce bolszewików zostało zabitych i rannych. 

W CZASIE wizyty min. niemieckiego Neura- 
tha w Wiedniu nar. socjaliści urządzili wielką 
demonstracje uliczną. 

W BUDAPESZCIE i w prowincjonalnych 
miastach węgierskich przyszło do wystąpień 
antyżydowskich. 

OSTATNI przywódca abisyński Ras Desta 
został ujęty przez Włochów i rozstrzelany. 

NA NIEKTÓRYCH domach w Madrycie 
wywieszono białe flagi. Powstańcy spodziewa- 
jąc się zasadzki nie zmienili, swej taktyki. Ovie- 
do zostało przez narodowców obronione. 

STAN ZDROWIA wicekróla  Abisynji 
marsz. Grazianiego ma być ciężki. 


SPORT. 


W hokejowych mistrzostwach świata Pol- 
ska w półfinale przegrało z Anglją 11:0 i z 
Szwajcarją 1:0, co tym samym  przekreśliło 
nadzieję do wejścia do finału. Do finału doszła 


 Anglja, Kanada, Niemcy i Szwajcarja. Polska 


rozegrała mecz z Czechosłowacją przegrywa- 
jąc 1:0 i wycofała się z dalszych rozgrywek. 
Mistrzostwo świata w hokeju zdobyła Ka- 
nada, wicemistrzostwo Anglja, a dalej Szwaj- 
carja i Niemcy. 
BOKS: 
Warta — H. C. P. 
Okęcie — J. K. P. 


ii i (AK | FARBIARNI 


Fllje: św. Krzyża 12 — św. Tomasza 6 — Friedleina 1 — Lubicz 49 


za SE DO CZYSZCZENIA I FARBOWANIA WSZELKĄ GARDEROBĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNĄ 
ORAZ DYWANY, KILIMY I PORE PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 


Co grają w kinach 


APOLLO:: Niezwyciężony Bill (Cory Cooper). 
SZTUKA: Pałac we Flandrji (Marta Eggerth). 
ŚWIT: Czarujące oczy (Marta Eggerth) od 4 

marca Sonata Księżycowa z Paderewskim. 
SŁONKO: Ostatnie dni Pompei. 
WANDA: Królowa Tańca (Eleonora Powell). 

=== ( = 

Ruchliwa dyrekcja kimoteatru Świt uzy- 
skała prawo wyświetlania filmu z Ignacym Pa- 
derewskim pt. Sonata Księżycowa, którego pre- 
mjera nastąpi 4 marca. Zaznaczyć trzeba, że 
film ten jest pierwszym i jedynym występen: 
naszego mistrza Ignacego Paderewskiego. Nie 
wątpliwie zdobędzie on powodzenie, jakiego 
nie miał dawno żaden obraz na ekranie. Kino 
Świt staje się najpopularniejszym kinoteatrem 
w Krakowie, gdyż wyświetla najlepsze filmy. 

NIEZWYCIĘŻONY BILE oto tytuł filmu 
z Cary Cooperem, który ukaże się na ekranie 
kina Apollo. Reżyserem tego genjalnego dzie- 
ła jest twórca. „Król Królów“ Cecil de Mille. 


TEATR SŁOWACKIEGO 
Wtorek: Beatrix Cenci (St. Wysocka) Premjera 
Środa: Beatrix Cenci (St. Wysocka) 
Czwartek: Krawiec w zamku 
Piątek: Krawiec w Zamku 
Sobota: Beatrix Cenci (St. Wysocka) 
Niedz. pop.: Krawiec-w zamku 
»  Wiecz. Beatrix Cenci (St. Wysccka). 

ŚWIETNA TRAGEDJA Juliusza Słowac- 
kiego Beatrix Cenci ukazała się na scenie tea- 
tru im. Słowackiego w opracowaniu scenicznem 
znakomitej  tragiczki polskiej p. Stanisławy 
Wysockiej. Obok p. Wysockiej występuje p. 
Zofja Jaroszewska odtwarzająca rolę tytułową. 


Odpowiedzi redakcji. 


WP. TYTUS BROMOWICZ CIESZYN. 
Dziękujemy za nadesłany artykuł, który zamiie- 
szczamy. Foprzednie zamieszczone były. Bardzo 
chętnie wspołpracę przyjmujemy. Możeby się 
dało na terenie Cieszyna pozyskać stałego ko- 
„espondenta, któryby równocześnie zajął się 
rozsprzedażą „Zb. Pol.“ według honorarjum w 
procentach oa sprzedanych numerów, o czem 
poinformuje nasza Administracja. 

WWE. „CHLOE Z MAŁOPOLSKE'. Pismo 
Wop Sgae Z korespondencji skorzystamy. Dal- 
sze prosimy nadsyiać. Można nadesłać list o- 


waj ze znaczkiem 5 gr., ale z dopiskiem na 
onci „materjał redakcyjny". 


WE. MGR. BŁ. KRAKÓW. Redakcja na- 
sza a hoacruje nadesłanych artykułów. Są- 
dzimy jednak, że dła dobra sprawy nie będzie to 
Panu przeszkadzać w spółpracy z nami. 
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Telefon Nr 21. 


STANISŁAW WERYNSKI — 


Pracownia artySt.-Stolarska: ul. SIENKIEWICZA 42. 
Skiep mebiowy: ul. PIŁSUDSCIEGO 9. 


Sl. WITALSKI 


W KRAKOWIE, UL. JÓZEFIŃSKA Nr.7 


WP. T. C. OŚWIĘCIM. Odpowiedź na an- 
kietę nadzeszła i będzie zamieszczona. 

WP. B. K. KRAKÓW-ST. OLSZA. Nieste- 
ty dziennik, o który Pan (pyta zatrudnia żydów 
dalej. Odpowiedź pójdzie. 

WP. „ROBOTNIK* OŚWIĘCIM. Artykuł 
pójdzie w następnym numerze. Odpowiedź na. 
ankietę, gdy przyjdzie na nią, kolej. Bardzo 
chętnie zgadzamy się na dalszą współpracę. 

WP. „CZYTELNIK“ MICHAŁÓWO. Spra- 
o którą Pan zapytuje jest już przedawniona. 
Ani zainteresowany rząd, ani polski nie wypła- 
ca odszkodowania. 

WP. OBSERWATOR ANRYCHÓW. Idzie 
pierwsza szęść art. Druga w nast. nr. Takie 
wiadomości są dobre. 


MióD PSZCZELNY 
lipcowy I.a ze znanych pasiek podolskich tego- 
rocznego zbioru oferuje po cenie: 
3 kg. 6 zł, — 5 kg. 9 zł. 
10 kg. 17 zł. — 20 kg. 33 zł. 
rozumie się z opakiwaniem i opłaconą 
przesyłką za zaliczką 
Przy kilku bańkach rabat! — Za jakość pełna 
gwarancja! 
Zamówienia i pisma nadsyłać: 
Eksport Miodu i Ziemiopłodów 
Józet Chruściel —Zbaraż, skrz. poczt. 19. 
E GR KZK ASC ATE DIBRIĘ E EE E] 


Cena 


Pierwszorzędna Pracownia Obuwia 
PABJANA STANISŁAWA 
dawniej GARCZYŃSKIEGO - 

w Brzesku — woj. krakowskie. 


Wykonuje obuwie różnej wielkości, oraz usku- 
tecznia naprawę tychże, solidnie, trwało i tanio. 


JEDYNY KATOLICKI W TARNOWIE 


skład wszelkich gatunków mąki i kasz 
sprzedaje hurtownie i detalicznie 


PO CENACH MŁYŃSKICH 


Zastępstwo młyna „Roman“ Księcia Romana 
Sanguszki oraz handel towarów mieszanych 
i spożywczych 


WŁADYSŁAWA FISTKA 
Tarnów, Krakowska 3%, naprzeciw browaru. 


CZYTAJCIE I POPIERAJCIE 
PRASĘ ANTYSEMICKA! 


SOLIDNIE | TANIO WYŻONUJE FIRMA 


MELEG 


Konto P. K. O. 406.949 


VUWAG\à; Dostawa gwarantowana da wszystkich miejscowosii, 


Ska 3 


LEOPOLD DUDEK I SKA 


KRAKÓW, STOLARSKA 6, TELEFON Nr pac ŚLĄ 18. 


DOW WA 


Zaopatrzona w maszyny co skłacania systemu „Linotype“, najnowsze pospieszne rotacyjne maszyny, wykonuje wszelkie 


CENY NADER FRZYSTĘFNE 
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PENSJONAT Pod Liboniem 


209092064+99909509909000000290906 


ESTERA I ESTERKI. 


nam, niezarażonym 


IZ 

Dzieje się to, oczywiście, kosztem pohań- 
bienia Biblji, więc kosztem straty, którą całko- 
wicie ponosi chrystjanizm, jako spadkobierca 
ksiąg St. Zakonu; gdy żydostwo zastąpiło je 
sobie talmudem, formalną antytezą ich z du- 
cha, przy metarjalnem zachowaniu ich treści. 
W wyniku, idzie się na rękę esterkom i łżemar- 
dochejom, radym chodzić w sugestywnych bla- 
:, siłach nadzwyczajnego, opatrznościowego po- 
iwodzenia rzekomych swoich pierwowzorów bi- 
blijnych. 


Co gorsza! Kiedy żydom-antychrystom z 
takiem obżydzeniem Biblji jest dobrze, to nam, 
chrześcijanom, takie jej obżydzenie ją obrzy- 
Uza i prowadzi nas do wojny z Biblją, a potem, 
konsekwentnie, i z Ewangelją. Słowem, grozi 
to nam sprowadzeniem nas na pożądane żydom 
stanowisko antychrystyczne. Jako podstawa i 
motor walki z żydostwem, pozostaje wtedy tyl- 
ko pogański rasizm. Mimo wszakże swej bez- 
względności przeciwżydowskiej, wyrażającej 
się w potępieniu żydów wszystkich czasów bez 
względów na radykalną przemianę ich duszy, 
zaszła w nastepstwie odrzucenia Chrvstusa, — 
jest on właściwie bezwzględny tylko wobec ży- 
dów biblijnych, którzy, bądźcobądź, spełnili swą 
misję światową, kiedy dali światu Chrystusa 
` ł Go rozapostołowali; natomiast jest względny 
dla żydów talmudycznych i to w rzeczy dla nich 
istotnej, skoro wyręcza ich w walce z Chrystu- 
Sem. 


Stanowisko, naprawdę i w pełni bezwzgle- 
dne ideowo wobec żydostwa, zajmuje jedynie 
katolicyzm, jako pełny i nieskażony chrystja- 
nizm, gdy wszystkie poza nim wyznania chrze- 
ścijańskie są mniej lub więcej zjudaizowane. 
My, katolicy. solidaryzuiac sie z żydami biblij- 
nymi, temsilniej przeciwstawiamy się żvdastwu 
talmudycznemu, które przytem jest przecież — 
nie historycznym, lecz aktualnym wrogiem 
świata z którym walczyć należy. 


Toteż to żydostwo wcale się nie myli, uwa- 
żając Kościół za swego najgroźniejszego prze- 
ciwnika, choć to przeciwnik najetyczniejszy w 
środkach walki ze wszystkich jego przeciwni- 
ków, uie wyłączając sanacyjnych, dających lek- 


[aias O KE iz | 
DRUKARNIA L. DUBEK i SKA, KRAKÓW, STOLARSKA 6. 


roboty w zakres drukarstwa wchodzące. 


| DRUKARNIA I STEREOTYPI A 


cje etycznej z niem walki 
sanacją, katolikom. 

Niemasz  kezwzględniejszego  przeciwień- 
stwa nad przeciwieństwo między katolicyzmem 
a judaizmem, a to dlatego, że katolicyzm opie- 
ra się na Biblii St. Zakonu. Stary Zakon to 
przedsionek historyczny Nowego. Jak do świą- 
tyni wchodzi się przez kruchtę, tak do Ewan- 
gelji idzie się przez Biblję. 

Toteż, z drugiej strony, nie błędniejszego 
nad atakowanie Zakonu Mojżeszowego i praw- 
dziwych jego wyznawców w imię Chrystusa, 
który ten Zakon ty/ko dopełnił. Raz też należy 
wreszcie zerwać z potzętą z fałszywej grzecz- 
ności nomenkiaiurą, obdarzającą talmudystów 
mianem wyznawców mojżeszowych lub staro- 
zakonnych. Żydom w to graj, a nas to dezorjen- 
tuje, bo, na podkładzie nieświadomości, stwa- 
rza fałszywe pvięcie o żydach, jakoby wycho- 
wankach, nie talmudu, lecz Biblji. Stąd krok 
tylko jeden do przerzucenia na Biblję słusznej 
niechęci do żydów; albo też, zależnie od uczu- 
ciowego nastroju, do otaczania ich aureolą bi- 
blijną. 

W pierwszym wypadku dochodzi się do wy- 
wodzenia z Biblji żydowskiego  lichwiarstwa, 
handlu żywym towarem, esterkizmu, mardoche- 
izmu, bolszewizmu, wogóle wrogiego nastawie- 
nia żydostwa względem świata, szczególnie 
chrześcijańskiego, osobliwie katolickiego. Tym- 
czasem trucizna, którą karmi się żyd i, potem, 
sam zatruty, świadomie zatruwa narody, aby 
j2 sobie sho!'dcwać, uczynić je uczestnikami 
swego odrzucenia od Boga i to w roli, gorzej 
niż hinduskich rerjasów. bo w roli swego by- 
dła roboczego, — ta śmiertelna trucizna mo- 
raina zawiera się w talmudzie. 

Trucizną talmudyezną żyd zatruł i samą 
Biblję, przenosząc zdrowe nastawienie jej prze- 
ciwpogańskie na chrześcijan, jako nowych i to 
najgorszych gojów i akumów, wówczas gdy z 
właściwymi poganami wchodzą przeciw nim w 
przymierze; owszem, celowo wśród społeczeństw 
chrześcijańskich wytwarzają nowopogaństwo, 
by je burzyć z jego pomocą. (Przytem żydzi sa- 
mi sicbie w dalszym ciągu uważają za naród 
wybrany tą teraz już fikcją zastępując prze- 


Otwarty cały rok. Pokoje z balkonami ogrzewane, 
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wrotnie fakt swego odrzucenia od Boga, odda- 
nia się zaś w służbę szatana — świadomie w 
wych wodzach, bezwiednie w swym tłumie. 

Ciekawe, jak sami również, niechcący, z tą| 
swoją fikcja się zdradzają. Kiedy [bowiem przo- 
dkowie ich bihlijni, jako naród prawdziwie wy*| 
brany, umieli traktować uciski, jakie ich spo- 
tykaty, jako karę Bożą, to talmudyczni, będąc 
najgorszym. na świecie narodem. stale lamen- 
tuja, że są narodem, najniewinniej przez cały 
świat prześladowanym; skąd wynikałaby, gdy” 
ty to było prawdą, rzecz najnieprawdopodob- | 
niejsza pod słońcem. jakoby cały świat, zwłasz: | 
cza świat chrześcijański, z jedynym wyjątkiem 
żydowskim, składał się z samych chuliganów 
i czarnosecińców; honor zaś świata ratowaliby 
najwięksi zbrodniarze społeczni i polityczni, , 
twórcy zbrodniarzy pospolitych i rewolucyj* 
nych, jak dziś: masonerja, bolszewja, komuna. 

Tak bezwzględnie, tak sprzecznie z jaskra- 
wą rzeczywistością, czerwoną ode krwi, w imię 
bezbożnictwa, szerzonego głównie przez żydo- 
stwo, przelewanej, tak bezczelnie i przewrotnie 
głosić swoją niewinność może tylko naród, wy- 
brany przez djabła. 

Heretycy' fałszują zwykle Pismo obojga 
Testamehtów tylko miejscami i czynią to, bądź 
drogą fałszywej interpretacji, bądź drogą Sa- 
mowolnej zmiany samego tekstu świętego. Ży”. 
Uzi, uważając za źródło swej wiary Pismo wy* 
łącznie Starego Zakonu, sfałszowali je całkowi* 
cie drogą samej tylko fałszywej interpretacji, 
nie zamieniając w nim materjalnie ani literki. 

Poprostu, zamiast ducha prochrystycznego: 
tchnęli weń duch antychrystyczny. Dokonali 
tego z pomocą talmudu. Tam właśnie zawiera 
się antyewangeliczna interpretacja Biblji, oras 
pochodzące jakoby od Mojżesza, żydowskie 
podanie ustne, mające stanowić równorzędne 
z Biblją źródło wiary żydowskiej. | 

Okoliczność, że Biblja w rękach żydows* 
kich (rabinicznych) materjalnie pozostała nie- 
tknięta, pozwala im tem śmielej zastawiać się 
nią przeciw chrześcijanom. Z drugiej strony: 
talmudyzacja jej sprawia, że nieuświadomien) 
należycie po chrześcijańsku i, mniej lub więcej, 
spoganieli chrześcijanie patrzą na nią przez o 
kopcone antygoizmem szkła talmudu i ją sobić 
obrzydzają. Najjaśniejsze postacie biblijne, jak 
właśnie Estera i Mardocheusz, widziane przeł 
te szkła, wychodzą, ognisto ponure, nienawistne, 
łowieszcze. C. d. e 
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